
W T O R E K  
12 sierpnia 1947 r.

Iflf
Nr 219 (892) — Bok I I I Dziennik Zachodni A B C D E F Q H0

Korespondencja A .  ertha z  Polski

Zw. Radziecki i
a niebezpieczeństwo niemieckie
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1 Podręczniki
l na nowy 

rok szkolny

W Oslo otwarto drugą z rządu Światową Konferencję Młodzieży 
Chrześcijańskiej, na którą przybyło przeszło 1.500 delegatów ze 
wszystkich krajów. Zdjęcie przedstawia salę obrad w chw ili o fi
cjalnego otwarcia konferencji w stolicy Norwegii.

Pierwsza Światowa Konferencja Młodzieży Chrześcijańskiej od
była się w roku 29,56 w Szwajcarii; zwołanie następnej przewiduje 
się w Ameryce. ........ ...................  Foto SAP

Polityka rzqdu polskiego 
w opinii angielskiej

L o n d y n .  Dzisiejszy „Manchester Guardian“ zamieszcza korespondencję 
Aleksandra Wertha z Polski p. t. „Rosja i niebezpieczeństwo niemieckie“-

Kongres chrześcijańsko-żydowski 
dla walki z antysemityzmem

Zurych (PAP). W Zurychu ob
raduje Międzynarodowy Kongres 
dla walki z antysemityzmem. W 
obradach biorą udział chrześci
janie i. Żydzi. Wśród uczestników 
Kongresu znajduje się również 
przewodniczący Polskiej Ligi 
Walki z Rasizmem, prof. Garecki.

Na Kongresie powzięto szereg 
rezołucyj, zmierzających do zli
kwidowania antysemityzmu na 
całym świecie. Postanowiono za
apelować do wszystkich państw
0 zrewidowanie programu nau
czania, celem usunięcia z podręcz
ników wszelkich aluzyj antyse
mickich.

W innej rezolucji Kongres uó- 
maga się pełnego równouprawnie 
nia Żydów w życiu politycznym
1 gospodarczym, oraz stworzenia 
fila nich warunków, w  których

mogliby rozwijać . swą kultu
rę i religię. Kongres podkreślił 
również konieczność rozwiązania 
zagadnienia Palestyny w jak naj
szybszym terminie. Uczestnicy 
Kongresu potępili akcję terrory
stów w Palestynie.

Korespondent podkreśla na 
wstępie, że wiele się zmieniło w  
nastawieniu polskiej opinii pu
blicznej do planu Marshalla. Wply 
nąl na to przede wszystkim Takt, 
że plan ten przewiduje pierw
szeństwo dla odbudowy Niemiec 
oraz, że Kongres amerykański 
odroczył cale zagadnienie pomo
cy na pół roku. Nikt w Polsce nie 
przeczy temu — zaznacza Werth 
— iż Polska pragnęłaby otrzymać 
kredyty amerykańskie. Zwraca 
się uwagę w Warszawie, że cof
nięcie przez Stany Zjednoczone 
kredytów ze względów politycz
nych uniemożliwi dalsze zwięk
szenie produkcji węgla. W kolach 
rządowych podkreśla się z naci
skiem, że Polska nie chce rozbi
cia Europy na dwa bloki.

W rozmowach z przedstawicie
lami rządu Werth dowiedział się, 
że głównym powodem polskiej 
racji stanu, wymagającym soju
szu ze Związkiem Radzieckim, 
jest przyszłe niebezpieczeństwo 
niemieckie. Ale Polska pragnie 
również aliansów z Francją i Cze 
choslowacją, chcąc, aby stały się 
one tradycją polityczną.

Zdaniem czynników polskich — 
stwierdza korespondent dzienni
ka — zagadnienie przyszłości Nie 
mieć należy rozwiązać w ten spo
sób, że Niemcy winny stać się za

sadniczo krajem przemysłowym, 
produkującym głównie towary 
pierwszej potrzeby i zależnym w 
dużej mierze od importu surow-

Rozruchy 
w Indiach

Londyn (PAP). Agencja Reu
tera donosi, że w Pendżabie do
szło d'Oi poważnych rozruchów, 
w wyniku których kginęło około 
150 osób. Źródła angielskie po
dają, żę przyczyną walk są spo
ry religijne.

ców i taniej żywności z zagrani
cy. W tym wypadku Polska mo
głaby pójść na wymianę swoich 
produktów rohiiczyck za towary 
niemieckie. Zależność Niemiec od 
importu żywności z Polski byłaby 
dla nich pewną gwarancją bez 
pieczeństwa.

Werth podkreśla, że temat nie
bezpieczeństwa niemieckiego jest 
zawsze aktualny w Polsce.

Rozpatrując sprawę zaludnie
nia Polski, publicysta angielski 
zwraca uwagę na obecną politykę 
rządu polskiego ściągnięcia z po
wrotem do kraju wszystkich Po
laków z zagranicy. Akcja taka 
zmienia kontrastowo całą polską 
politykę emigracyjną lat między
wojennych.

W A R SZAW A. (PAP) K orn i 
te t ekonom iczny Rady M in i
s trów  postaw ił do dyspozy
c j i  M in is te rs tw a  O św iaty ca
ły  n iem al przem ysł pap ier
n iczy i  najw iększe zakłady 
graficzne w  Poisce. D n ia  15 
lipca wszystkie zgłoszone i 
aprobowane przez M in is te r
stwo O św iaty książk i szkol
ne i  podręczn ik i un iw ersy
teckie o trzym a ły  papier w  
pierw szej ko le jności

Tak w ięc na podręczniki 
szkolne dla szkoły podsta
w ow ej —  w  ilośc i 77 — zu
żyto 76 proc. papieru, na pod 
ręczn ik i d la g im nazjów  w  
ilości 15 — zużyto 1,5 proc. 
papieru, na podręczn ik i u n i
w ersyteckie  i  książk i nauko
we 7 proc. papieru. Łącznie 
przydzie lono pap ier na 394 
książki. Z  zestawienia tego 
w yn ika , iż m łodzież szkolna 
zostanie w  ro ku  1947/48 za
opatrzona w  podręczn ik i 
szkolne w  dostatecznej ilości 
z tym , że w ydrukow ane na
k łady obejmą z nadwyżką 
wszystkie dzieci w  w ieku  
szkolnym.
Spośród przydzielonego pa
p ie ru  najw iększą ilość uzy
ska ły Państwowe Zakłady 
W ydaw n ic tw  Szkolnych — 67 
proc. W ydaw nictw a spół
dzielcze o trzym a ły  23 proc.
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N a ra d y  postów

Groźba nowej „rebelii“ w Labour Party
Londyn, (obsł. wł.) Jednym z 

głównych przedmiotów obrad po
niedziałkowej konferencji parla
mentarnej frakcji Partii Pracy 
było zagadnienie nacjonalizacji 
brytyjskiego przemysłu metalur
gicznego stanowiące od dłuższego 
czasu punkt, sporny w gronie so-

Siatek obrzucony granatami
Jerozolima (API). Arabowie, 

ubrani w uniformy wojskowe 
napadli wczoraj wieczorem na 
żydowski statek spacerowy „Ha- 
wai“ na rzecze Jarkon w Teł A- 
vivie obrzucając gromadę Żydów

granatami ręcznymi. Czterech 2y 
dów zostało zabitych, k ilku  in 
nych rannych.

Jak doraoslzą źródła żydowskie 
z Tel Avivu. Arabowie ci miesz
kali we wsi koło Tel Avivu i  od-

Węgiel Zagłębia Ruhry
tematem obrad a.ngl©*amerykańskich

Londyn. (PAP) Waszyngtoński ko 
fespondent agencji Reutera podaje, 
że w kolach politycznych oczekuje 
się, że na konferencji anglo-amery-

Kobiety
prezydentami

miast
Katowice, (ib) W ostatnich dn. 

Wojewoda śląsko-dąbrowski gen. 
Zawadzki powierzył pełnienie 
obowiązków burmistrza miasta 
loszka znanej działaczce PPR-Ja- 
fiwidze Polakowej z Mysłowic i 
Mianował jednocześnie p. Jani
nę Rowińską z Gliwic, członkinię 

— 3 wiceprezydentem miasta
Qliwic.

Zaznaczyć trzeba, że jest to 
Pierwszy na terenie Śląska wy
padek powierzenia kobietom tak 
odpowiedzialnych funkcji.

kańskiej plan socjalizacji kopalń 
węgla zostanie prawdopodobnie od
łożony na czas nieokreślony. Ame
rykanie będą się domagali odłoże
nia planu socjalizacji na później 
ustanowienia tymczasowej władzy, 
która będzie kierowała odbudową 
zagłębia Ruhry. Amerykanie prze
widują, że będą mieli w p ły w  na de 
cvzie jakie prowizoryczna władza 
poweźmie. Korespondent Reutera 
donosząc o tym, podaje, ze Zagłę 
hie Ruhry stanie się terenem otwar 
tym dla amerykańskiego kapitału.

W k o ła c h  a m e ry k a ń s k ic h  u t r z y 
m u je  s ie , że D e p a r ta m e n t S ta n u  
™ie z a m a rz a  o d s tą p ić  o d  s w o je g o

Malicka
zrehabilitowana

n a  Maria Malicka, po dokonanej 
rehabilitacji, angażuje się na no- 
; 6y sezon teatralny 1947/48 w 
Teatrach Miejskich w Warsza
wie.

stanowiska w sprawie porządku 
dziennego konferencji. Konferen
cja zajmie się więc sprawą węgla 
niemieckiego oraz problemami, 
związanymi z odbudową kopalń 
■węglowych. Delegaci amerykańscy 
zamierzają w związku z tym poru
szyć trzy problemy: zagadnienie ra 
cji żywnościowych, mieszkań dla 
górników i problem transportu wę 
gla. Celem Amerykanów jest w 
pierwszym rzędzie podwyższenie 
produkcji węgla w Zagłębiu Ruhry 
do 300 tysięcy ton dziennie.

dawna narzekali na hałasy z ka
wiarni w mieście, o zmroku.

Paryż (API). Trzy statki bry
tyjskie, wiozące 4,500 emigran
tów żydowskich, które wpłynęły 
do Port de Rouc fes Palestyny 
przed 12 dnami, mają odpłynąć 
dziś rant» w kierunku Gibraltaru.

Żadne bliższe informacje nie 
(zostały podane do wiadomości.

Gdynia. Wydzierżawiona od Ho
landii węglowa stacja bunkrowa od 
około 3 tygodni zaopatruje w wę
giel okręty własne i obce statki. 
Do sprawnego jej działania przy
czyniło się ulepszenie zastosowane 
przez naszych inżynierów.

cjalistów brytyjskich. W toku oży 
wionej debaty wyłoniły się dwie 
tezy:

1. Przeprowadzenie natychmia
stowego upaństwowienia zakła
dów metalurgicznych. Tezę tę re
prezentuje minister zdrów: a Be- 
van i członkowie lewegę skrzydła 
Partii Pracy.

2. Odroczenie 'problemu nacjo
nalizacji na czas nieokreślony. 
Tego rodzaju stanowisko zajmują 
przewodniczący Izby Morrisson, 
minister dostaw towarów przemy 
słowych Wiilmot i minister spraw
zagranicznych Bevin.

Według ostatnich informacji 
jest rzeczą wysoce prawdopodo
bną, że zagadnienie nacjonaliza

c ji hut i  zakładów metalurgicz
nych zostanie rozwiązane w dro
dze kompromisu.

Londyn. (PAP). Komentator po
lityczny agencji Reutera, omawia 
jąc kryzys, jak i powstał w Labour 
Party, zaznacza, że od chwili ob
jęcia władzy Labour Party nie 
znajdowała się jeszcze w obliczu 
tak poważnego niebezpieczeństwa 
rozłamu. Komentator podkreśla, 
że opozycja w  łonie Labour Par
ty nigdy jeszcze nie. była tak sil
na, jak obecnie. W kołach poli
tycznych potwierdza się pogłoski 
o nieprzejednanym stanowisku 
ministra Bevana, który zagroził 
dymisją na znak protestu prze
ciwko odłożeniu planu nacjonali
zacji przemysłu stalowego.

Eh part moSi
i import honi

Gdańsk (PAP). Niezależnie od 
wzrastającego wywozu polskiej 
soli drogą lądową, rozwinął się 
ostatnio również eksporty soli 
drogą morską przez Gdańsk i 
Gdynię, do Danii. Finlandii i 
Szwecji. Eksport ten ujęty w ra
mach międzypaństwowych umów

Srebrne lisy i srebro
Gdynia. (PAP). Jeden z aspi

rantów straży morskiej obserwu
jąc od dłuższego czasu nadcho
dzące i wychodzące z portu stat
ki, stwierdził, iż w porcie gdyń-

j „ S t a r y  G d a ń s k “
G d a ń s k .  (PAP). W 950-lecie miasta Gdańska, w biblio

tece miejskiej, wojewoda gdański inż. Zrałek dokonał otwar
cia wystawy pt. „Stary Gdańsk“.

Wystawa obejmuje najstarsze sztychy i rękopisy polskie, 
świadczące o polskości miasta. Zaznaczyć należy, że gdańska 
biblioteka miejska jest jedną z największych w Polsce zbior
nic dziel, mówiących o przeszłości historycznej Polski w opar
ciu o morze. Objaśnień na wystawie udziela! dyrektor biblio
teki miejskiej prof. dr. Pelczar,

skim' odbywa się zakrojony na 
większą skałę przemyt srebra z 
kraju orafc równoczesny przemyt 
skór szlachetnych do kraju- Po
święciwszy kilkanaście nocy żmu 
dnym obserwacjom, aspirant ów 
ustalił, iż przemyt odbywa się na 
statkach odbywających rejsy 
między Finlandią a Polską. W 
dniu 7 sierpnia udało się ha pod
stawie obserwacji wykryć skład 
drogocennych skór lisów srebr
nych i  platynowych. Skóry za
rekwirowano a winnego mary
narza aresztowano. Dalsze śledz
two w toku.

Lublin. Na stanowisko stałego dy 
rygenta F ilh a rm o n ii Lube lsk ie j po
wołany został pro f. Adam  W yle -

fcyńsfo

handlowych, objął najgłówniejsze 
porty i  ośrodki krajowe impor
tujących nadzą sól. Tak na przy 
kład obsłużyliśmy ostatnio mię
dzy innymi 34 porty szwedzkie.

Gdańsk (PAP). Związek Samo
pomocy Chłopskiej sprowadza w 
ramach umów handlowych ze 
Szwecji 10.000 sztuk koni użytko 
wych. W dniu 7. V III nadszedł 
już do portu gdyńskiego statek 
„Phoenix“  z 328 końmi.

Zakup koni w Szwecji prtzepro 
wadza z ramienia Związku Sa
mopomocy Chłopskiej wydział 
handlu zagranicznego ,,Społem“ 
przy współudziale przedstawi
ciela Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Demonstracja
antyholenderska
Paryż (PAJ?). Agencja France 

Presse donosi, że w związku (z 
przybyciem do portu Said statku 
holenderskiego, wiozącego 2 ty 
siące żołnierzy do Indonezji — 
tłumy Egipcjan demonstrował:'
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W ytriad z nacz. dyr. technicznym inż. Zygmuntoiniczem

Osiągnięcia hutnictwo polskiego
Huty: „Kościuszko“ i

K A T O W I C E  (PAP). NACZELNY DYREKTOR TECHNICZ. 
NY C. Z. P. H. IN 2. ZYGMUNTOW ICZ U DZIELIŁ  PRZEDSTA
W ICIELOW I PAP W YW IADU, W KTÓRYM PRZEDSTAWIŁ 
OSIĄGNIĘCIA HUT POLSKICH W I-SZYM  PÓŁROCZU BR.

U

— Zamknęliśmy pierwsze pół
rocze br. — stwierdza dyr. Zyg
muntowicz — nie tylko wykona
niem państwowego planu produk
cyjnego z nadwyżką, ale również 
osiągnięciami świadczącymi, że 
hutnictwo polskie weszło na dro
gę normalnego rozwoju, pokonu
jąc zwycięsko szereg trudności 
spowodowanych dewastacją urzą
dzeń w  okresie wojny. Trzeba pod 
kreślić, że zniszczenia dotyczyły 
w szczególności zespołów walcow- 
niczych, stanowiących ostatnie a 
tym samym decydujące o możli
wościach produkcyjnych ogniwo 
cyklu produkcyjnego hutnictwa.

— Hutnictwo żelaza wykonało 
państwowy plan produkcyjny za 
pierwsze półrocze br. w 105,4 proc. 
Jak ten wynik ogólny przedsta
wia się w poszczególnych dzia
łach wytwórczości?

— Wyprodukowaliśmy w I-szym 
półroczu roku bież. 718.988 ton 
stali surowej osiągając 100 proc. 
średniej półrocznej produkcji z 
roku 1938. Zasadniczym jednak o- 
siągnięciem, które uzyskaliśmy w 
wyniku pokonania szeregu po
ważnych trudności w walcow
niach zniszczonych przez okupan
ta w 30 proc. jest wyprodukowa
nie w czasie od stycznia do czerw 
ca br. 508.091 ton wyrobów wal
cowanych jak szyny, żelazo prę
towe, taśmowe i uniwersalne, bla

cha i rury bez szwu. Wynik ten 
stanowi ponad 90 proc. produkcji 
niezniszczonych walcowni przed
wojennych.

Produkcja koksu wyniosła w 
I-szym półroczu br. 471.370 ton, 
a więc ponad 169 proc. polskiej 
produkcji przedwojennej, a pro
dukcja surówki 383.522 ton, co 
stanowi ponad 87 proc. przecięt
nej półrocznej produkcji z roku 
1938,

— JAK W Y N IK I TE PRZED
STAWIAJĄ SIĘ NA TLE RE
ZULTATÓW W I-SZYM  PÓŁ
ROCZU ROKU UBIEGŁEGO?

— Biorąc pod uwagę tylko naj
ważniejsze działy produkcji hut. 
niczej otrzymamy następujący 
stosunek wzrostu wytwórczości. 
W I-szym półroczu roku ubiegłe
go wytworzyliśmy 366.887 ton wy
robów walcowanych i rur bez 
szwu. Produkcja obecna 508.091 
ton jest zatem wyższa o 39 proc. 
W produkcji stali osiągnęliśmy 
wzrost 23 proc. w  stosunku do 1- 
półrocza roku ubiegłego. Wielkie 
piece podniosły produkcję surów
ki z 352.641 ton w pierwszych 6 
miesiącach roku ubiegłego do 
383.522 obecnie — co stanowi 
wzrost w wysokość} 15 proc. — 
O 6 proc. podniosły swoją pro
dukcję koksownie hutnicze. Przy
toczone liczby — dodaje naczelny

EMwaf w y d a w c y
w oczekiwaniu rozprawy

Łódź. W więzieniu łódzkim 
przebywa w oczekiwaniu na roz
prawę znany wydawca warszaw
ski Eugeniusz Kuthan, zamiesza
ny w wielką aferę papierniczą Do. 
lewskiego.

Jak informują, Kuthan rozpo
czął pracę wydawniczą jeszcze w 
1943 r., kiedy to od szeregu pisa
rzy polskich zakupił utwory, przy 
rzekając wydać je po zakończe-

fCaoaita zabiega o pożyczkę 
w USA

Ottawa (PAP). Dziennik „F i
nancial Post“  komunikuje, że Ka
nada zwróci się prawdopodobnie 
do Stanów Zjednoczonych z pro
śbą o pożyczkę w wysokości pół 
miliarda dolarów. Dziennik po
daje, że z końcem br. zapasy do
larów w Kanadzie wyczerpią się 
i znajdzie się w trudnej sytuacji.

niu wojny. Za prace te Kuthan 
płacił niskie ceny, wykorzystując 
fatalne położenie autorów. W 
pierwszej połowie 1945 r. Kuthan 
rozpoczął wydawanie książek, nie 
honorując zupełnie zawartych u- 
przednio umów.

Równocześnie czynił starania, 
zmierzające do zapewnienia swe
mu wydawnictwu odpowiedniej 
ilości papieru. W tym celu wszedł 
w kontakt z Leonem Dolewskim. 
Wkrótce Dolewski stał się głów
nym dostawcą Kuthana. Dolew
ski jeszcze w jesieni 1945 r. „za
bezpieczył“  we Wrocławiu 5 ton 
papieru tzw. biblijnego, który na
stępnie sprzedał Kuthanowi. Z 
drugiej znów strony, dzięki swym 
stosunkom, Kuthan otrzymywał 
od władz na wydanie poszczegól
nych książek o wiele większe ilo
ści papieru, niż mógł zużytkować. 
Asygnaty te sprzedawał Dolew- 
skiemu. Oprócz Kuthana areszto
wany zosta) również wydawca 
Matuszewski, wplątany także w  
aferę papierową.

I ł
Dyrektor Techniczny CZPII — 
wskazują na postępującą synchro 
uizację zdolności produkcyjnych 
poszczególnych ogniw, przy czym 
rezultatem tej synchronizacji są 
wyniki produkcji wyrobów wal
cowanych jako ostatecznego pro
duktu hutnictwa żelaznego.

— JAKIE OKOLICZNOŚCI 
WPŁYNĘŁY NA TAK POWAŻ
NE PODNIESIENIE PRODUK
CJI?

— Wyniki te zawdzięczamy w 
pierwszym rzędzie pełnemu po
święcenia, upartemu dążeniu ty
sięcy hutników do podniesienia 
wydajności pracy, oraz w  dużej 
mierze powiększeniu ilości agre
gatów, wprowadzeniu dodatko
wych zmian na hutach, organi
zacyjnemu usprawnieniu pracy 
drogą racjonalizacji programów 
wytwórczych poszczególnych ze
społów, a wreszcie wzmożonej 
kontroli jakości wykonania.
NAJLEPSZE W Y N IK I PRACY
Najlepszymi wynikami pracy 

w I-szym półroczu bieżącego ro
ku wyróżniła się huta „Florian“ 
w Świętochłowicach zajmując k il
kakrotnie 1-sze miejsce pod wzglę 
dem wykonania miesięcznych pla 
nów wytwórczych — przeważnie 
z 20—30 proc. nadwyżką. Na pod
kreślenie zasługuje wysoce skoor
dynowana współpraca poszczegól
nych wydziałów wytwórczych tej 
huty.
• Podobnymi osiągnięciami wy

kazała się również huta „Ko
ściuszko“ w Chorzowie. Obydwie 
huty zdobyły zaszczytną nagrodę 
— przechodni hutniczy sztandar 
pracy, przyznany w pierwszym 
kwartale br. hubie „Florian“, a w  
drugim kwartale hucie „Kościusz
ko“. Ponadto na wyróżnienie za
sługują osiągnięcia w dziedzinie 
wydajności i organizacji pracy u- 
zyskane przez huty „Sosnowiec", 
„Renard“ i hutę „Bankową" w  
Zagłębiu Dąbrowskim oraz hutę

na pierwszym miejscu
„Andrzej“ w Zawadzkiem na Ślą
sku Opolskim.

Zainteresowanie hutników za
kładem pracy oraz ich codzienną 
troską o stały wzrost produkcji 
— charakteryzuje szczególnie wy
raziście wynalazczość robotniczą, 
dzięki której zaoszczędziliśmy w 
omawianym okresie ok. 150.000.000 
zl na ogólną sumę oszczędności 
sięga jącą pól miliarda zł zaoszczę
dzonych przez całe hutnictwo. — 
Obok stałych codziennych ulep
szeń technicznych, przebudowy 
często zużytych urządzeń i postę
pów w organizacji pracy.

PRACE INWESTYCYJNE
Wykonaliśmy w ub. półroczu 

szereg prac inwestycyjnych, któ
re w dużej mierze wpływają- na 
podniesienie zdolności produk
cyjnej hutnictwa. Po usunięciu 
poważnej części zniszczeń wojen
nych została uruchomiona huta 
nadmorska „Szczecin“, której

wielki piec już pracuje. W hutach 
„Bobrek“ i „Kościuszko“ zostały 
uruchomione dalsze 2 wielkie pie
ce. Podjął także pracę nowouru- 
chomiony zespól pielgrzymowy 
dla rur bez szwu w hucie „Lau
ra“ w Siemianowicach. Niezwykle 
doniosłe znaczenie dla przemysłu 
polskiego posiada też oddanie do 
użytku wytwórni elektrod w hu
cie „Baildon“ w  Katowicach.

Dokonaliśmy ponadto zamówień 
zagranicznych obejmujących do
stawy urządzeń kilku walcowni 
specjalnych, ciężkich urządzeń 
hutniczych, silników napędowych 
dużej mocy oraz turbozespołów.

W drugie półrocze — kończy 
dyr. inż Zygmuntowicz —- wchodzi 
my z głębokim przekonaniem, że 
hutnicy polscy, dla których jasne 
jest, że plan produkcyjny to kar
dynalny warunek odbudowy kra
ju i dobrobytu mas pracujących 
— swój obowiązek wykonają z 
nadwyżką.

Telegraficzny skrót
Sztokholm (ob. wł.). Generalni 

dyrektor C. Z. P. W. inż. Topol- 
ski, który przebywa w  Sztokhol
mie, oświadczył na konferencJ1 
prasowej, że Szwecja stanie 
największym importerem węgl® 
polskiego.

Berlin. Prasa donosi, że w  stre
fie francuskiej zanotowano licz*16 
wypadki paraliżu dziecięcego.

Nowy Jork. Jak donoszą dzien
niki, w Chicago zanotowano lek
kie trzęsienie ziemi.

Londyn (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że w październiku ru
szy na daleką północ międzyna
rodowa wyprawą gila przeprowa
dzenia wspólnego “połowu wielo
rybów.

W wyprawie tej biorą udzia* 
statki: norweskie, radzieckie, bry
tyjskie, holenderskie, południo
wo - afrykańskie i japońskie.

Londyn. Na lin ii Londyn — 
Leed ekspres zderzył się z p°' 
ciągiem jadącyrn w przeciwnym 
kierunku. W wyniku katastrofy 
15 osób zostało zabitych, a 60 od
niosło rany.

Gdańsk. Związek Samopomocy 
Chłopskiej sprowadza w ramach 
umów handlowych ze Szwecji w 
tys. sztuk koni użytkowych, w 
dniu 7. bm, nadszedł już do por
tu gdyńskiego statek „Phoenix 
z 328 końmi.

Głos / I n g i e l l f f

Pomoc dla dzieci polskich
Warszawa (PAP), W Polsce ba

wi od 3-ch tygodni pilzedstawi- 
ciełka Brytyjskiej Misji Pomocy 
Dzieciom Polskim (Polish Chil- 
dren Rescue Fund), p. Philippa 
Carmine Russel,

Jak już podawaliśmy, p. Rus
sel przybyła do Polski, aby oso
biście przekonać się o warun
kach. w jakich żyją dzieci i zo
rientować się w ich najżywotniej 
szych potrzebach.

W towarzystwie przedstawicie
lek Robotniczego Towarzystwa 
Piizyjaciół Dzieci p. Russel zwie
dziła niemal wszystkie większe 
miasta Po&sJęL odwiedziła Zie

mie Zachodnie i zwiedziła szereg 
instytucji pomiocy dzieciom.

Przed opuszczeniem Polski w 
dnu 10 sierpnia, RTPD żegnało 
w swojej warszawskiej siedzi
bie przyjaciółkę dzieci. Aby po
żegnać p. Russel przybyli rów
nież przedstawiciele poszczegól
nych resortów państwowych, or
ganizacji społecznych i instytu
cji charytatywnych zarówno kra
jowych i zagranicznych.

W roizmowie z korespondentem 
PAP. p. Russel wyraziła swoje 
najgłębsze uznanie i podziw dla 
starań i wysiłków' w dziedzi
nie zarówno opieki nad dzie-

Gość węgierski we W rocławiu
podziwia nasze osiągnięcia

Wroclaw (tel. wł.). W stolicy 
Dolnego Śląska bawił w  ub. sobo
tę węgierski charge d’affaires w 
Warszawie, dr Paule Forstner. 
Dyplomata węgierski przyjechał 
do Wrocławia w  godzinach ran
nych, powitany na dworcu przez 
przedstawicieli władz i delegatów 
Towarzystwa Polsko-Węgierskie
go, którego był gościem przez 
cały czas pobytu.

Gość odbył dłuższą rozmowę z 
wicewojewodą Barchaczem, po 
czym złożył wizytę w Izbie Prze
mysłowo-Handlowej, gdzie wziął

Burmistrz Zawiercia z okresu okupacji
areszto w an y  w  b ry ty js k ie j s tre fie  o k u p a c y jn e j

Częstochowa. — W brytyjskiej 
strefie okupacyjnej w  obozie in 
ternowanych. znajduje się były

P r z e m y t
w G dyni

G d y n i a  (PAP). Jeden z aspi
rantów straży morskiej, obserwu
jąc od dłuższego czasu nadcho
dzące i wychodzące z portu statki, 
stwierdził, iż w porcie gdyńskim 
odbywa się zakrojony na większą 
skalę przemyt srebra z kraju oraz 
równoczesny przemyt skór szla
chetnych do kraju. Poświęciwszy 
kilkanaście nocy żmudnym obser
wacjom, aspirant ów ustalił, iż 
przemyt odbywa się na statkach 
odbywających rejsy między Fin
landią a Polską.

W dniu 7. bm. udało się na pod
stawie obserwacji wykryć skład 
drogocennych skór lisów srebr
nych i platynowych. Skóry zarek
wirowano a winnego marynarza 
aresztowano. Dalsze śledztwo w 
toku.

Giral odmówił
Paryż (ob. wł.). Prezydent Bar- 

r  o otrzymał telegram od b. pre
miera Jose Girala, w  którym ten 
odmawia utworzenia nowego rzą
du hiszpańskiego.

burmistrz Zawiercia z okresu 
okupacji niemieckiiej Wilhelm 
Reinhard Frick, ortsgruppenlei- 
ter NSDAP. Był on jednym z naj 
okrutniejszych oprawców hitle
rowskich. a urzędowanie swoje 
jako szef policji rozpoczął w  Za
wierciu w czerwcu 1942 roku.

Wszystkie zarządzenia antyży
dowskie oraz likwidację getta 
przeprowadzał w sposób wybit
nie sadystyczny. W dniu objęcia 
przez niego urzędowania, Za
wiercie liczyło 6.000 Żydów, a 
podczas jego ucieczki po wkro
czeniu wojsk radzieckich, nie 
pozostał ani jeden Żyd. Z jego to' 
rozkazu policja strzelała do bez
bronnych Żydów i  szdzute psy 
na ciężarne kobiety. Do biura 
swojego zabroni} Żydom przy
chodzić i żadnych skarg od nich 
nie przyjmował. Wszystkie za
rządzenia antyżydowskie wyda
wane były przez Fricka; brał 
udział w  ostatecznej likwidacji 
5.000 Żydów. Z transportu tego 
pozostało zaledwie około 100 
osób przy życiu.
Niezależnie od akcji, skierowanej 
przeciw Żydom, Frick prowadził 
również akcję eksterminacyjną 
w odniesieniu do ludności pol
skiej. posługując się przy tępie
niu Polaków elementami prze
stępczymi. Za zasługi na tym po 
lu odznaczony został przez ów
czesnego szefa „dystryktu“ Brach

ta, którego największym ciesizył 
się zaufaniem. Okrutny morder
ca zbiegi z Polski na kilka dni 
przed wyzwoleniem.

Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Częstochowie wzywa wszyst
kie osoby, posiadające wiado
mości o zbrodniczej działalności 
Fricka w okresie okupacji do 
zgłoszenia się piśmiennie lub o- 
sobiście w  lokalu Prokuratury 
(Kilińskiego 16).

udział w  konferencji prezydium 
w sprawie ożywienia stosunków 
gospodarczych polsko - węgier
skich, szczególnie zwiększenia 
importu do Polski win oraz su
rowców. Rozmowa dotyczyła ró
wnież wzajemnego kontaktu kup
ców i przemysłowców obydwu 
krajów,

W godzinach wieczornych sta
raniem Towarzystwa Polsko-Wę
gierskiego we Wrocławiu odbyło 
się na cześć gościa przedstawie
nie amatorskie, poświęcone pie
śni i tańcom ludowym węgierskim 
i polskim, w  wykonaniu artystów 
Opery. Gościa w itał imieniem To 
warzystwa Polsko-Węgierskiego 
dyr. Blum.

W czasie wspólnej kolacji dr 
Forstner udzielił przedstawicie
lowi naszego pisma odpowiedzi na 
kilka zadanych mu pytań. Zapy
tany o cele przyjazdu oświadczył, 
że przybył do Wrocławia, by od
wiedzić tutejszych Węgrów i

członków Towarzystwa Polsko- 
Węgierskiego.

Chciałem zobaczyć ich pracę — 
powiedział dr Forstner — i prze
konałem się, że stosunki pomię
dzy kolonią węgierską a Polaka
mi układają się we Wrocławiu 
jak najlepiej. Przybyłem do Wro
cławia również w tym celu, aby 
zobaczyć okręg, który się najbar
dziej odznaczył w odbudowie prze 
mysłu polskiego. Ziemia ta stała 
się już dzięki pracy osadnika pol
skiego w  100 proc. polską.

Stan zniszczeń Wrocławia zro
bił na nim przykre wrażenie. Za
pytany o możliwości wymiany to
warowej pomiędzy Polską a Wę
grami dr Forstner oświadczył, że 
już 1 września wyjeżdża z Polski 
do Budapesztu misja celem prze
prowadzenia rozmów w sprawie 
zawarcia układu handlowego pol
sko-węgierskiego.

Z Wrocławia gość udaje się na 
objazd Dolnego Śląska.

ckiem, jak i odbudowy ogólnej w 
Polsce.

„Byłam zawsze przekonana. ~- 
mówi p. Russel — że kobiety 
brytyjskie stanowią wzór z doi' 
ności organizacyjnych w dziedzi" 
nie opieki nad dzSeekiem. Tym* 
czasem przekonałam się, że ko
biety polskie nie tylko i*« P°d 
tym względem nic ustępują, ale 
niekiedy przewyższają Je, pra
cując w niesłychanie trudnych 
warunkach w tak zdewastowa
nym kraju.

To. co mnie najbardziej i głę
boko zmartwiło — to zły sta11 
zdrowia dzieci polskich, ljtóre 
przeżyły potworne lata wojny- 
ślady tych przeżyć — to gruźli
ca. z którą rzeczywiście walczy
cie po bohatersku. Ale do zwy
cięstwa potrzebna jest wam wy
datna pomoc,, zwłaszcza w dzie
dzinie medykamentów. wy
posażeń szpitali i domów dzie
cięcych. Potrzeba wam odżywek 
dla dzieci, tramu i wielu, w id11 
innych rzeczy..

Jeszcze raz podkreślam — ,7' 
żadna pomoc dla dzieci polskich 
nie byłaby za duża. a energi-1 
starania i wysiłki, jakich doko
nuje się w Polsce, celem zape" 
nienja dziecku opieki — zasłu
gują na to. aby pomoc ta by1- 1 
jak najwydatniejsza“

Dziękując przedstawicielom 
RTPD za serdeczne i przyj a^ne 
przyjęcie, jakiego doznała w P°^' 
see — p. Russel zapewnia, i i  P° 
powrocie do swego kraju doło-- 
wszelkich starań, aby zrealizo' 
wać w jak najsteerszych rozrma 
rach pomoc dla dzieci polskich.

Panamerykańska konferencja w Rio
z udziałem 20 państuj

Nowy Jork (PAP). Dnia 15 bm. 
rozpocznie się w Rio de Janeiro 
panamerykańska konferencja, w

Podziękowanie
Wielebnemu ks. Gersten Steinowi, Dyrekcji i  pracownikom 

Kolejek Elektrycznych i wszystkim tym znajomym, którzy 
oddali ostatnią przysługę mojemu zmarłemu mężowi

śp. in ż . R ys zard o w i W e is o w i
jak również lekarzom dr. Głuchowi i dr. Szczepańskiemu 
za okazaną pomoc w  ciężkich chwilach składam najserdecz
niejsze „Bóg zapłać!“  _ WELSOWA
Katowice, dnia 9. 8. 1947 r. 3428

Kanał Elba -  Wismar
na przestrzeni 110 kto

B e r l i n  (SAP). Władze prowincji Meklemburg opracowały pro. 
jekt kanału, który ma połączyć bezpośrednio Elbę z portem bał
tyckim Wismar w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec. Kanał 
ten ciągnąłby się na przestrzeni 110 kilometrów.

Zbudowanie kanału ogromnie u ła tw i stosunki handlowe między 
radziecką strefą okupacyjną Niemiec a Europą wschodnią, gdyż 
towary z tej strefy, kierowane do państw wschodnio-europejskich 
nie będą musiały wędrować dróg ą okólną przez Morze Północne..

Roboty związane z konstrukcją kanału mają trwać 2 lata. Koszty 
ocenia się na 10 milionów marek.

której wezmą udział ministrowie 
spraw zagranicznych 20 republik 
amerykańskich. Konferencji tej 
nie należy mieszać z doroczną 
konferencją panamerykańską, któ 
ra odbędzie się w  styczniu 1948 r. 
w mieście Bogota.

Z 21 republik amerykańskich 
nie została zaproszona na konie, 
rencję w  Rio de Janeiro Nikara
gua, ponieważ rząd obecny Nika
ragui, który doszedł do władzy 
w wyniku zamachu stanu, nie zo
stał uznany przez żadne państwo 
amerykańskie za wyjątkiem A r
gentyny.

Na porządku dziennym konfe. 
rencji znajduje się sprawa kolek
tywnego paktu obrony półkuli za
chodniej. Pakt taki ma być za
warty na podstawie ńchwaj po
wziętych w marcu 1945 r. w Mek
syku. Uchwały te przewidują za
bezpieczenie półkuli zachodniej 
przed agresją.

Przypuszcza się, że Argentyna 
domagać się będzie na konferen
cji w Rio zastrzeżenia prawa veto 
dla kilku większych republik ame 
rykańskich. W chwili obecnej to
czą się zakułsowe rokowania, 

I zmierzające do zastąpienia wnio,

sku argentyńskiego propozyc^ 
przewidującą konieczność p oW* .  
cia pewnych zasadniczych uch"' 
większością 3/3 głosów.

Walki w Indonezji 
trwają

L o n d y n  (PAP). K oresponde^
Reutera donosi o starciach, _ 
miały miejsce między Ilolend*® 
mi a Indonezyjczykami na 
spach Borneo i Celebes.

Komunikat holenderski pod*-^ 
żc od chwili „zawieszenia bro’1̂  
wojska holenderskie straciły 
osób.

Londyn (PAP). Donoszą *  
tawii, że rząd indonezyjski **  
dził się na pośrednictwo Stań0 
Zjednoczonych i Australii. „

Moskwa. Agencja Tass

jec1“
że miasta luksemburskie -  
Luksemburg i Dudelingen. P 
słały Moskwie, z okazji 800' 
istnienia Da;rńątfc>we daW»
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Limi z i ł i i i l  Bałtyku ( I I I )

Puls portowego W ybrzeża
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
»DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Wybrzeże, w  sierpniu.
Głośno się mówi, że delegat 

Rządu do spraw Wybrzeża, taż. 
Kwiatkowski, niebawem kończy 
swe urzędowanie. Delegatura ma 
przestać istnieć, jako twór w o. 
becnej chwili już zbyteczny. Bądź 
co bądź „wchodzi ona w drogę“ 
k ilku  resortom i wyłamuje się ze 
znormalizowanego już ich życia. 
Potrzebna była, póki władze cen
tralne były w stanie płynnym, 
doświadczalnym niejako. Obecnie 
spełniła swe zadanie, o czym mó
w i ruch w portach, cyfry przeła- 
dowań, dymy okrętów na zatoce, 
gwar tłumów przy kranach, prze
pełnione pociągi podmiejskie i o- 
gonki do autobusów.

Pogłoska nie mów: wszakże, kie 
dy to nastąpi. Tymczasem dele
gat mieszka w Sopocie w w ill i 
nad samym morzem j pokazuje z 
dumą piaszczystą ścieżkę ku pla
ży, mówiąc:

— Mam własny dostęp do mo
rza.

Zgłaszać nazwiska 
ofiar

B i e l s k o  (sar). Polski Zwią
zek Zachodni w Bielsku sporzą
dza obecnie listę ofiar barbarzyń
stwa niemieckiego, oraz listę zbro 
tłniarzy niemieckich, grasujących 
w  czasie okupacji na terenie po
wiatów bielskiego i bialskiego. W 
związku z tym PZZ wzywa wszy
stkie osoby do zgłaszania nazwisk 
wymienionych zbrodniarzy, jak 
również ich ofiar, w  sekretaria
cie PZZ Bielsko, ul. Daszyńskie
go 4.

Akcja ta ma tym szczególniej
sze znaczenie że niestety, tak w 
Bielsku, jak i w Białej, słyszy się 
jeszcze ciągle język niemiecki. 
Od czasu do czasu zdarzają się 
też wypadki rozpoznawania na 
ulicy katów i dręczycieli, którzy 
spokojnie pracują w polskich in
stytucjach,

Przy okazji zapytujemy, co ro
bi w firmie Muenstcrmann odle
wasz Józef Maga, rozmawiający 
publicznie po niemiecku?

A słowa te w  ustach człowie
ka, który maxima pars fu it przy 
cudzie Gdyni, który na trzystu 
stronach swego „Zarysu dziejów 
gospodarczych świata“  udowadnia 
wartość morza dla narodu, ma
ją — pomimo żartobliwego 
brzmienia — znaczenie symbo
liczne.

To bowiem, co się tam dzieje 
na Wybrzeżu, to nie jest zwykła 
odbudowa obiektów, zniszczonych 
przez wojnę. To nie jest wysiłek 
doraźny, w ielki ale na krótką me 
tę. to nie jest zagadnienie busi
nessu. Tam się buduje zręby Pol
ski morskiej, tej, o której marzył 
z królów ostatni Władysław IV, 
którą reprezentował w ielki admi
ra ł Arciszewski.

Dzisiaj wypada to nazwać: ro
bota długofalowa.

Posuwa się ona naprzód nie
znacznymi na pozór pociągnięcia
mi. Tu nowy kran stanie — taś
mowy, nowoczesny, oszczędzają
cy 30 proc. pracy, czasu i kosz
tów; tam dworzec, przed miesią
cem jeszcze szkielet, przyobleka 
się w szatę godową na przyjęcie 
gości targowych; gdzie indziej 
poryty pociskami, podziurawiony 
bombami, kostropaty od zwalisk 
teren wygładza się nagle i zamie
nia w trawniki i  place wystawo
we.

Dzieje się to z dnia na dzień, 
nieoczekiwanie, tak, że stali miesz 
kańcy dziwią się, zaszedłszy w 
jakieś miejsce po kilku  tygo
dniach niebytności.

Wszystkie trzy miasta, Gdańsk, 
Sopot i Gdynia, zwarły się w 
związek gospodarczy. Już razem 
i zgodnie pracują, już razem i 
zgodnie planują, już razem i  zgo
dnie stwarzają.

Jednym z owoców ich współ
pracy są Międzynarodowe Targi 
Gdańskie, impreza choć może je
szcze próbna, jeszcze prowizo
ryczna, ale nie bez głębokiego 
właśnie dla tych miast znaczenia.

Nawet gdyby eksperyment Tar
gów Gdańskich nie dał rezulta
tów o wartość; krajowej, gdyby 
Targi nie osiągnęły jakichś więk
szych transakcji, to i  tak to, co 
po nich zostanie, będzie miało 
nieprzemijającą wartość lokalną, 
tak, jak każda wspólna praca.

Więc naprzód wartość moralna:

Przeil 99O a ± y n k u t n i
w  Kłodzku

<6

Kłodzk« (rl). Przeprowadzona 
przez Rząd parcelacja i możność 
osiedlania się chłopów na Zie
miach Odzyskanych sprawiły, że 
został rozwiązany tńk bolesny 
kiedyś w Polsce problem „chło
pów bezrolnych“ . Świadczą o 
tym chociażby 2 cyfry z kłodzkie, 
go powiatu. Ogółem objęło tu w 
posiadanie nowe gospodarstwa 38 
tys. chłopów . repatriantów (prze 
Ważnie ze wschodu) i  ponad 43 
tysiące przesiedleńców z Polski 
centralnej. Ta ostatnia liczba, to 
przeważnie albo chłopi małorol
ni, albo zupełnie bezrolni, którzy 
do tej pory gnieździli się w prze
ludnionych wsiach, zdani na we
getację.

Dzisiaj chłop .  repatriant jak i 
przesiedleniec zbierają owoce swo 
jej ciężkiej pracy: kończy się o- 
kres żniw. W związku z tym pow
stał w  Kłodzku komitet obchodu 
tradycyjnego święta dożynek. W 
skład komitetu weszli przedsta
wiciele Samopomocy Chłopskiej, 
Partii politycznych i in. Postano
wiono, że dzień dożynek odbędzie 
się w  ostatnią niedzielę sierpnia, 
tj. 31 i główne uroczystości skon
centrują się w Polanicy na boi
sku sportowym. Program przewi
duje: godz. 9 — zbiórka, 10 —
msza św., 11 — część oficjalna, a 
Więc raporty wójtów, składanie 
Wieńców, przemówienia i  rozda
nie aktów nadania. Następnie u li
cami miasta przejdzie barwny 
Pochód, złożony z delegatów gmin,

udekorowanych wozów i pojaz
dów, bander chłopskich na ko
niach, wojska, przedstawicieli 
Przysp. Rota. Wojskowego, Zw. 
Sam. Chi., koła gospodyń w iej
skich itp. W godzinach popołu
dniowych odbędą się popisy ze
społów tanecznych i  chórów oraz 
zabawa ludowa.

Uroczystość w  Zabrzu
Z a b rz e . Ostatnio członkowie 

Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i De
mokrację w Zabrzu obchodzili 
uroczystość poświęcenia Sztan
daru. związkowego. Aktu poświę
cenia dokonano w kościele św. 
Anny, po czym licznie zebrani 
członkowie i  goście udali, się 
poprzedzani przez poclzty sztan
darowe. do huty Zabrze. Prze
mawiali w  imieniu wladż: pre
zydent Dubiel, w imieniu woj
ska Polskiego pułk. Jarząbkie- 
wicz i w imieniu Zarządu Wo
jewódzkiego pułk. Redlich. Na
stępnie delegat D. O. W. A . 
pułk. Jarzą bkiewicz udekorował 
zasłużionych członków Związku. 
Uroczystość zakończono wbija
niem gwoździ i  wręczeniem 
sztandaru chorążemu prtzez przed 
stawicieła W. P. Na zakończenie 
Zarząd, Związku podejmował go
ści obiadem żołnierskim.

stwierdzenie, że „w  jedności siła“ , 
że czego nie zrobi sam Gdańsk 
czy sama Gdynia, mogą zrobić 
razem. A  zatem podkreślenie do
brych stron związku. Potem — 
zyskała estetyka: te ulice wymie
cione, te pozakładane gustowne 
kwietniki, to wydarcie 'zaniedba
niu dużego terenu — to już pozo
stanie, jako zysk netto. I  wresz
cie wartość gospodarcza: duży 
ruch zwiedzających, a każdy z 
tych zwiedzających zostawia tro
chę grosza. Może to nie wiele na 
jednostkę, bo czasy nie są luksu
sowe, ale w sumie to daje spory 
pieniądz, który w  znacznej części 
zasili kasy miejskie.

I  jeszcze jeden przejaw, zupeł 
nie specyficzny: Targi stały się 
ilustracją nowoczesnej struktury 
gospodarczej kraju. Wziął w nich 
bowiem udział każdy z sektorów 
mniej więcej równomiernie. W 
katalogu Targów figuruje dwie
ście kilkadziesiąt' punktów sekto
ra prywatnego, 170 spółdzielcze
go, 160 państwowego. Każdy z 
czynników gospodarki narodowej 
ma tutaj swoją rolę i  gra ją, by 
słę nowocześnie wyrazić, zespo
łowo. Niby symbol: albowiem ra
ny wojenne można ’zaleczyć ty l
ko wspólnym wysiłkiem.

Już je prawie zupełnie zaleczo
no. Z Kamiennej Góry roztacza 
się ten sam widok, co przed dzie
sięciu laty, gdy się patrzeć ku lą
dowi — tylko te domy jakieś bar
dziej opuszczone, zaniedbane, 
brak im zda się pieczołowitej rę. 
ki. Ale gdy spojrzeć W kierunku 
morza — tam jeszcze sporo ran. 
Przede wszystkim na samej Ka
miennej Górze las bardzo prze
trzebiony, sterczy ku niebu k iku 
tami połamanych drzew. Wielki 
falochron ma powyłamywane zę-

by, przy basenie Prezydenta gru
zy. Dalej okałeczałe mury łusz- 
czami ryżu, przy samym molo ta
kie typowo warszawskie budowle 
z tych, co to nadają się do re
montu. Z tyłu, na Rozewiu, port 
wojenny jakby się zlewał z han
dlowym — przynajmniej tak się 
z oddali wydaje.

Ale te braki nie są widoczne w 
samym mieście — ani w  Gdyni, 
ani tym mniej w Sopocie.

Dlatego mo|e warszawiacy czu
ją się trochę obco. Rozglądają się 
ze zdziwieniem, na próżno szu
kając zgliszcz z ruin. Są trochę 
zaskoczeni, gdy w  mieszkaniu 
prywatnym skromnego urzędnika 
’zadzwoni telefon, od którego od
wykli. Nie umieją chodzić po tro- 
tuarach i mimowoli schodzą na 
jezdnię. Kiwają ręką na piękne 
limuzyny i iry tu ją  się, że się 
„łebkarz“ nić zatrzymał. Porów
nywają też skrupulatnie ceny i 
konstatują, że mięso kosztuje 160 
zł i  jest znacznie tańsze, niż w 
Warszawie, masło jest w tej sa
mej cenie, ale trzeba po nie stać 
w ogonku, za to owoce i jarzyny 
poważnie przewyższają warszaw
skie ceny.

I  jeszcze jeden powód mają do 
zastanawiania się. Dość trudno 
tutaj trafić pod wskazanym adre. 
sem. Nie o to chodzi, że niemiec
kie nazwy ulic zostały od razu 
zastąpione przez polskie — to się 
rozumie samo przez się. Ale że 
mapa, wydana niedawno, nie jest 
już aktualna, to już oznaka ogól
nej choroby Ziem Odzyskanych 
— choroby przemianowywania 
miast, wsi i ulic. Na przykład na 
mapie ulica Poniatowskiego ozna
czona jest niedaleko dworca, w 
przedłużeniu ulicy Sobieskiego. 
W rzeczywistości ta ulica nazywa

się zupełnie inaczej, a ulica Po
niatowskiego jest gdzie indziej, 
nad morzem. To nie mapa temu 
winna, tylko rzeczywistość. W 
pierwszym zapale m ailowano u li
ce od nazwisk ludzi żyjących, któ 
rzy zaopanowali przeciw temu wy 
różnieniu za życia. Więc magi
strat czy Rady Narodowe rade 
nie rade musiały nomenklaturę 
zmienić — i teraz dopiero nikt 
się w nazwach ulic n e wyznaje. 
Kto docierał do wielonazw sko- 
wych miast i miasteczek na Dol
nym Śląsku, temu już te nowinki 
nie straszne i jest przygotowany 
na wszelkie niespodzianki, Ale 
jeśli ktoś jest zaproszony do zna
jomych na obiad, dobrze z ’obi, 
jeśli się. przed tym przejdzie na 
wskazaną ulicę i przekona osobiT 
ście, że ona istnieje jeszcze na 
wczorajszym miejscu — bo za
miast na obiad, tra fi po długim 
błądzeniu i  daremnym dopytywa
niu się — na kolację.

Rolę „Polonii“  warszawskiej od 
grywa z^powodzeniem „Grand

Hotel“  w  Sopocie. Tam jest i  
hotel ze słonymi cenami za po
koje, i restauracja, lokal dostoj
nych bankietów, i  dancing z w i- 
dokem na morze, i tarasy ka
wiarniane. Towarzystwo mocno 
międzynarodowe zwłaszcza w ta
kich dniach zjazdów, jak Targi. 
Wprawdzie ktoś z wtajemniczo
nych twierdzi, źe jakaś restaura
cja nad kortami tenisowymi ma 
lepszą kuchnię — ba, najlepszą 
pono w Polsce, ale to jest wiado
mość dla smakoszów. Ludzie zaś, 
„chcący się pokazać“  — a takich 
sporo przyjeżdża na Wybrzeże — 
po staremu chodzić będą do „Gran 
du“ . I po staremu będą tam sie. 
dzieć do późnej nocy, a raczej 
do wczesnego ranka. Życie nocne, 
od którego — wbrew tradycji — 
odwykliśmy w Warszawie, k w it
nie tu w całej pełni.

Ha, portowe miasto. Więcej: 
portowe wybrzeże. Innym rytmem 
bije tu puls życia i  inne, wszech
światowe panują zwyczaje.

A. Z.

Egzamin warunkiem  nabycia
instrumentów muzycznych

Bystrzyca Kłodzka, — Referat 
Ku ltury i Sztuki Starostwa Po
wiatowego w Bystrzycy-Kłodz- 
kiej przeprowadził w maju, czer 
wcu i lipcu br. egzaminy kwali
fikacyjne dla kandydatów do 
kupna instrumentów muzycz
nych, w stzczególności pianin i 
fortepianów. Egzaminowi pod
dało się 160 osób, które swego 
czasu zgłosiły wnioski o nabycie 
instrumentów muzycznych.

Zaniepokojenie ludności Wałbrzycha
wypadkami tramwajowymi

Wałbrzych. Po poniedziałkowej I sytuację, że ludność obawia się 
katastrofie tramwajowej na pla- formalnie jeździć tramwajami. I  
cu Grunwaldzkim wydarzyły się nie można się temu dziwić, skoro
dwa nowe wypadki, które jeszcze 
bardziej zwiększyły zaniepokoje
nie, panujące od k ilku  dni wśród 
ludności.

ilość wypadków zwiększa się z 
każdym tygodniem.

Wiadomo doskonale, że tute j
sze wozy tramwajowe, pochodzą
ce jeszcze z końca X IX  wieku, 
nie odpowiadają już wymaganym 
warunkom i konieczne jest za
stąpienie ich nowym taborem, co 
wymaga olbrzymiego nakładu 
środków pieniężnych, którymi 
ani Zjednoczenie Energetyczne, 
ani władze samorządowe nie dy-

Jeden z tych wypadków, który 
tylko dzięki przytomności umy
słu motorniczego nie przybrał 
groźniejszych rozmiarów, wy
darzy! się na Nowym Mieście. O- 
mal nie rozbił się tramwaj, zdą
żający ulicą Roli-Żymierskiego
w stronę ulicy 22 Lipca. Gdy tram I . , . , , ,
waj z przyczepką zjeżdżał po po-j sp°nują- Skoro jednak obecny 
chyłości, z a w i o d ł y  hamulce tabor me moze byc wycofany, na 
i  wóz z niebywałą szybkością po’ 
czął pędzić w dół. Pasażerowie 
zaczęli wyskakiwać. M. in. wy
skoczyła 20-letnia Danuta Sie^ 
radzka (ul. Rycerska), która wpa
dła na słup żelazny i  doznała 
pęknięcia podstawy czaszki.
Śmierć nastąpiła momentalnie.! KATOWICE. Decyzją Mimster- 
Przy wyskakiwaniu z tramwaju stwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
został ranny również funkcjona- z dnia 18 lipca br., Dep. Ośw. Roln., 
riusz m ilic ji Stanisław Wozjch. otwarte zostaje w Komornie, pow. 
Motorniczy zdoła} w  ostatniej Koźle, woj. śl.-dąbr., Państwowe 
chwili tramwaj zahamować. i Męskie Gimnazjum Rolnicze. Ze

leżało by wreszcie pomyśleć o ge
neralnym skontrolowaniu będą
cych w ruchu wozów i zastąpie
nie przynajmniej zużytych części 
nowymi. Specjalnej uwagi wy
magają hamulce, tak często od 
pewnego czasu odmawiające po
słuszeństwa.

Zamiast narażać na niebezpie
czeństwo zdrowie lub życie pasa
żerów, znacznie lepiej wycofać 
z ruchu te wozy, które do dal
szego Użytku nie nadają się. Po
wyższe uwagi kierujemy pod adre 
sem Dyrekcji Tramwajów M iej
skich, ufając, że dobro ludności 
niewątpliwie leży jej na sercu.

W skład Komisji egzaminacyj
nej wchodzili: z ramienia O. U. 
L. mgr. Bigda, ze świata muzycz 
nego pianistka Zofia Szafran, 
współpracowniczka Radia wro
cławskiego, literat-muzyk Jerzy 
Soplica, z ramienia Starostwa 
prof. Jan Czubała. ref. kultury 
i sztuki, ze Zw. Zaw. p. Zofia 
Zarembina i  p. Tadeusz Szol.

Komisja podejmie prace pc 
wakacjach. Do egzaminów wy
znaczono jeszcz około 350 kan
dydatów.

Osoby, które zaniedbały zda
nie egzaminu, nie będą miały 
prawa do nabycia instrumen
tów muzycznych.

Zgłaszajcie dane o Kopschu
Katowice. V/ związku z docho

dzeniem przeciwko Kopschowi, 
Oberstkriegsgerichtsratow.', podej 
rżanemu o zbrodniczą działalność 
na terenie Śląska i Pomorza w 
pierwszym roku wojny 1939, O- 
kręgowa Komisja Badania Zbro
dni Niemieckich wzywa wszyst
kich obywateli, którzy mają wia- 
dom ości o działalności wyżej wy
mienionego o zgłoszenie się oso
biście lub na piśmie w Komisji, 
ul, Andrzeja 16 — 18, pokój 62, 
w godz. 9 — 14, względnie ul. Gen, 
Zajączka 6, m. 2 w godz. 16 — 18,

Nowe Gimnazjum Rolnicze

Drugi wypadek wydarzył się 
na Węgiowie, gdzie tramwaj wy
skoczył z szyn. Na szczęście obyło 
się bez poważniejszych na
stępstw.

Powtarzające się ustawicznie 
wypadki w  komunikacji tramwa
jowej wytworzyły tego rodzaju

w tj

jako Męskie Gimnazjum Rolnicze 
dla dorosłych. N? kurs ten będą 
przyjmowani kandydaci z ukończo
ną Szkołą Rolniczą, względnie ci, 
którzy ukończyli szkołę powszechną 
i odbyli praktykę rolniczą.

Wpisy na rok szkolny 1947/48 
charakter rozwojowy, otwarta bę- przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum od
względu na to, że Zakład ten ma

dzie w roku szkolnym 1947/48 I kla
sa gimnazjum rolniczego. Będą 
przyjmowani do niej chłopcy z u- 
kończoną szkołą powszechną.

Poza tym uruchomiony zostanie 
przy zakładzie drugi kurs maszyno
znawstwa i administracji rolniczej,

z Trynkiem
połączy linia tramwajowa

Gliwice (fn). Na liczne pytania 
kierowane pod adresem Zarządu 
Miejskiego w Gliwicach, w  spra 
wie usunięcia ruin domów, za
grażających zawalenem i w 
zwiąizku z tym wstrzymaniem

Za kulisami czynszów mieszkaniowych
Jelenia Góra (sj) Sprawa czyn

ó w  komomianych na terenie 
Jeleniej Góry. była już k ilka
krotnie poruszana na łamach 
brasy. Zarząd nieruchomości 
taiejskich, nie respektując u- 
chwał Rady Miejskiej, w dal
szym ciągu każe sobie płacić 
3°0 proc. dodatku do zasadni- 
czych czynszów.

Ostatnio na posiedzeniu Po-

O respektowanie u c h w a l M M
wiatowej Rady Związków Za
wodowych poruszana  ̂ była ta 
sprawa i okazało się, że uchwa
łą M- R. N. Iz dnia 14 kwiet
nia 0) uchylono poprzednio u- 
chwaloną podwyżkę do 400 proc. 
Jednakie uchwały tej nie wy
słano eto w °)’ Rady. Nar- . we Wrocławiu do zatwierdzenia i 
dopiero na interwencję Zw. Zaw. 
przybyła delegacja z Wrocławia

i znalazłszy ją pomiędzy akta
mi w  sekretariacie M. R. N. w 
Jeleniej Górze, zabrała do Wro
cławia. W najbliższych dniach, 
tj. po czterech miesiącach., świat 
pracy może się spodziewać, że 
niesłuszna uchwała będzie za
twierdzona. Świat pracy będzie 
płacić tylko 100 proc. dodatek 
do zasadniczego czynszu komor- 
uianego.

komunikacji tramwajowej na od 
cinku Gliwice-Trynek oraz G li
wice Dworzec-W ó j to wa Wieś.
wiceprezydent resortu technicz
nego, inż. Kolasiński udzielił 
wyjaśnień, że jedynie z powodu 
wielkich kosztów rozbiórki, się
gających sumy 2 milionów zło
tych, Zarząd Miejski nie był w 
stanie przystąpić do natychmia
stowego usunięcia ruin.

Obecnie prace te zostaną wy
konane prizez miejską Straż Po
żarną. co wydatnie obniży kosz
ty i  równocześnie zapewni szyb
kie wykonanie robót. Wedle oś
wiadczenia wiceprezydenta, ko
munikacja tramwajowa będzie 
podjęta w dniach najbliższych. 
Przywrócenie jej będzie dużym 
udogodnieniem dla ludzi pracy, 
zamieszkujących sesto to orized- 
mieśoie Gliwic.

15 bm. W tym Celu należy złożyć 
podanie wraz z następującymi za
łącznikami:’ 1. świadectwem ukoń
czenia szkoły powszechnej (dot. I 
klasy), świadectwem ukończenia 
szkoły powiatowej rolniczej wzgl. 
zaświadczeniem z praktyki rolni
czej (dot. I I  kursu dla, dorosłych), 
2. własnoręcznie napisanym życio
rysem, 3. metryką urodzenia, lub 
jej odpisem, 4. 2 fotografiami do le
gitymacji, 5. świadectwem lekar
skim, 6/ zezwoleniem rodziców na 
pobyt w szkole (dot. kandydatów 
poniżej 19 lat).

Nauka w szkole jest bezpłatna. 
Wpisowe wynosi 100 złotych. Ko- 
morno, położone o 50 km od Gliwic, 
nad Odrą, posiada idealne warun
ki dla tego rodzaju zakładu, stację 
kolejową Pokrzywnica, na lin ii ko
lejowej Gliwice — Jelenia Góra, w 
odległości 2 km od zakładu, oraz 
szereg innych udogodnień kultu
ralnych i rolniczych.

Kandydaci, którzy chcą korzystać 
z pobytu w internacie, płacą mie
sięcznie 1000 zł. Indywidualne ulgi 
będą stosowane, zależnie od zdol
ności i zamożności kandydata. 
Szczegóły, dotyczące wyposażenia 
kandydata w bieliznę pościelową i 
osobistą podaje na życzenie zarząd 
internatu.

Nauka rozpocznie się 15 paździer
nika br.

Kolonie domków fińskich
powstaną w Rybniku

Rybnik (hp) Jak się dowiadu
jemy, generalna dyrekcja ryb
nickiego Zjednodzenia Przemy
słu Węgłowego zamierza zapo
biec katastrofalnemu brakowi 
mieszkań dla pracujących na 
pobliskich kopalniach górników 
przez stworzenie w Rybniku spe
cjalnej kolonii domków fińskich. 
Obecnie szuka się odpowiednich 
terenów podmiejskich dla takiej 
kolonii. Chodzi o suchą, zdrową 
okolicę, w pobliżu lasów.

Ogółem R. Z. P. W. ma za
miar wfenieść 250 takich ntowo- 

i czesnych domków Pertraktacje

o ich nabycie są w  toku. We
dług wszelkiego prawdopodo
bieństwa domków nie sprowa
dzi się zza granicy, lecz wobec 
możliwości nabycia ich w  kraju, 
wykorzysta się produkcję rodzi
mą. Domki; wyrabiane w kraju 
systemem seryjnym, są znacznie 
tańsze i  lepiej dostosowane do 
naszych warunków klimatycz
nych. Urzeczywistnienie zamia
ru rybnickiej dyrekcji Przemy
słu Węglowego częściowo zlikwi
duje u nas tak zw. „głód miesz
kaniowy“ i przyczyni się w 
znadznym stopniu do dalszego 
rozwoju miasta
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Rymer -  Pomorzanin 7:0 (2:0)
Rybnik. Gra byia niezwykle 

ciekawa i nie zapowiadała się po 
ostatniej porażce Rymeru z AKS 
tak wysoką jego wygraną. Acz
kolwiek drużyna gości grała nie
zwykle ofiarnie, nie zdo
łała zdobyć ani jednej bramki.
Swą koncertową grę pokazał na 
meczu obrońca Rymeru Parys, 
który na skutek decyzji zarządu 
PZPN wyjeżdża na obóz kondy
cyjny w  Nowym Targu dla prze
prowadzenia treningu przed mię
dzypaństwowym meczem z Cze
chosłowacją. W czwartej minucie 
strzela z jedenastki pierwszą

bramkę Parys. W piątej minucie 
zdobywa drugą bramkę Franke.

W drugiej połowie do 20 minu
ty toczy się równa walka, lecz w 
20 minucie Rymer rozpoczyna ge
neralny atak i zdobywa bramkę 
przez Łuskę, w 26 minucie przez 
Tomana, w 28 przez Motykę, w 
33 przez Dybałę i w ostatniej m i
nucie gry przez Motykę z jede
nastki ostatnią bramkę dnia.

Gra była fa ir i stała na wyso
kim poziomie. Widzów przeszło 
3 tysiące. Sędzia p. Sznajder bar
dzo dobry.

Dalsze sensacje pływacki ch 
mistrzostw

Drugi sukces Dzienia
Bielsko. Drugi dzień pływackich 

mistrzostw Polski upłynął pod 
znakiem dalszych sensacyj. W 
pierwszym rzędzie zanotować na
leży pobicie dalszego rekordu 
Polski przez zawodniczkę gliwic
kiego Piasta, Kaletównę, tym ra
zem na 200 m. Nowy rekord 3.21,1 
min. jest lepszy od poprzedniego 
o blisko 2 sekundy. Dalszą sensa
cją mistrzostw była porażka mi
strza Polski Ramoli do Dzienia na 
20 m. dow. Ramola nie miał pod
czas mistrzostw wielkiego szczę
ścia, gdyż przegra} i 3 konkuren
cję i to jego specjalność — 100 m. 
dow. tym razem do Marchlew
skiego.

Szczegółowe wyniki drugiego 
dnia mistrzostw fcyły następujące:

Słaba  g r a  Charzouuian

AKS — Radomiak 2:1 (2:0)
C h o r z ó w .  Rozegrany w Cho

rzowie mecz o wejście do ekstra
klasy należał do rzędu najgor
szych spotkań, jakie oglądaliśmy 
na Śląsku. AKS wykazał bardzo 
słabą kondycję fizyczną, prowa
dzony przez Spodzieję, gubił się 
w najłatwiejszych sytuacjach pod

Polonia Warszawa —  
Ognisko Siedlce 13:1 (4:1)

W a r s z a w a ,  Rekordowe zwy
cięstwo odniosła drużyna stołecz
na nad słabym Ogniskiem.

KKS Poznań —  Motor 
Białystok 9:0 (3:0)

B i a ł y s t o k  (tel. wł.) Druży
na kolejarzy poznańskich rozgro
miła w Białymstoku miejscowy 
zespół Motoru.

Wisła Krakówr —  Skra 
Częstochowa 9:1 (4:0)
Kraków (tel. wł.). W meczu 

tym Gracz zdobył 7 bramek. Po
zostałe bramki zdobyli Kohut i 
Giergiel. dla Skry Slęzok.

ŁKS —  Czuwaj Przemyśl 
3:0 (1:0)

Tariiovia — JKS Jarosław 
10:0 (6 :0)

Partyzant Kielce —  Legia 
Krosno 6:3 (4:3)

RKS Radom —  Widzew 
Łódź 0 : 0

W MKS Katowice —  PKS 
Szczecin 3:1 (2:0)

Gedania —  Grochów 
8:0 (1:0)

Lubliniańka —  KKS 
1:0 ( 1:0)

bramkowych, strzelał bardzo ma
ło, to też licznie zebrana publicz
ność wygwizdała poszczególnych 
zawodników. Zespól Radomiaka 
walczył bardzo ambitnie, a po 
przerwie chwilami mocno nacie
rał na bramkę AKS i przy więk
szym szczęściu mógł nawet uzy
skać wynik remisowy.

Do przerwy AKS miał przygnia 
tającą przewagę, kilka pięknie 
przeprowadzonych akcji przez 
Cholewę i Kulika zapowiadało 
wielką wygraną niestety atak 
AKS wykazał bardzo słabą dy
spozycję strzałową. Po kilku nie- 
udałycb akcjach Cholewa oddaje 
daleki strzał na bramkę, który 
trafia w górną poprzeczkę, a Spo- 
dzieja zamienia strzał na pewną 
bramkę! Trzykrotnie jeszcze słu
pek ratuje Radomiaka przed utrą 
tą bramki. W 30 min. Pytel iedal- 
nie wypuszcza Barańskiego, ten 
z miejsca bombą trafia w słupek 
a Spodzieja, jest na miejscu, zdo
bywając drugą bramkę dla swych 
barw.

Po zmianie pól Radomiak jest 
stroną atakującą. Specjalnie popi
suje się lewoskrzydłowy Sułek, 
będący najlepszym graczem Ra
domiaka. AKS gra w tym okre
sie bardzo słabo, zwłaszcza 
Piec II , grzeszący powolnością i 
niedokładnością.

Radomiak w 65 min. inicjuje 
piękny wypad lewą. stroną, Sułek 
mija Wieczorka i daleki jego 
strzał znajduje miejsce w bramce 
AKS. Raz poprzeczka, drugi raz 
raz Mrugała ratuje AKS przed 
remisem!

RKU —  ZZK Łódź 
2:0 ( 1:0)

Sosnowiec. — W meczu o wejś 
cie do klasy państwowej gospo
darze pokonali po niezbyt cie
kawej grze kolejarzy łódzkich. 
W pierwszej części gra pro

wadzona była bardzo powolnie. 
Obydwie drużyny grały chaotycz 
nie. W drugiej części gospodartze 
nadali grze szybsze tempo, prze
ważając wyraźnie do końca 
spotkania.

Klasa mistrzowska: Panowie: 
200 m dow.: 1. Dzień (BBTS) 

2,33,9 min., 2. Ramola (Polonia 
Byt.) 2.34,5 min., 3. Rybkowski
(KSZO) 2.36,4 min., 4. Marchlew- j  wiczówna (HCP Poznań)

Polski), 2. Janasówna (Astra Kro
toszyn) 3.29,6 min., 3. Blemówna 
(BBTS) 3.34,4 min.

100 m na wznak: 1. Szelągie- 
— 1.31

ski (Grom Gdynia) 2.36,8 min.
100 m klas.: 1. Sołtysek (Po

goń) 1.21,7 min., 2. Langer H. 
(Piast) 1.23 min., 3. Marek (BBTS)
1.24.4 min., 4. Cichomski (Warta)
1.24.4 min.;

100 m dow.: 1. Marchlewski 
(Grom Gdynia) 1.07 min., 2. Ra
mola (Polonia Byt.) 1.07,8 min.,
3. Rybkowski (KSZO) 1.08,4 min.,
4. Manowski (AZS Łódź) 1.08,6 
min.;

100 m wznak; 1. Zemyr (Polo
nia Byt.) 1.18,8 min., 2. Langer 
(Piast) 1.20,2 min., 3. Wąs (Po
goń) 1.20,4 min., 4. Owczarzak 
(Warta) 1.20.6 min.

Skoki z wieży: Kłaptocz (BBTS) 
82,60 pkt., 2. Skorupka (Pogoń) 
79,30 pkt.

Sztafeta 3 razy 100 m st. zmien
nym: 1. Piast Gliwice 3,53,2 min.,
2. Pogoń Katowice I  3.57 min.,
3. Warta Poznań 3,57 min., 4. Po
lonia Bytom 4.00,2 min.. 5. Warta 
I I  4.02,8 min., 6. BBTS Bielsko — 
4.04,8 min.

PANIE:
200 m klas.: 1. Kaletówna — 

(Piast) 3.21,1 min. (nowy rekord

min., 2. Kaletówna (Piast) 1.31,6 
min., 3. Niedzielówna (Piast) — 
1.37,2 min.

100 m dow.: 1. Bemówna — 
(BBTS) 1.23 min., 2. Niedzielówna 
(Piast) 1.25,1 min., 3. Liszkówna 
(Piast) 1.25,2 min.

3X100 m. st. zmiennym: 1.

Polski
BBTS Bielsko 4.40,2 min., 2. Piasł 
Gliwice I I  4.44,5 min., 3. Piast 
Gliwice I  4.50,8 min.

Ogólna klasyfikacja mistrzostw 
po dwuch dniach:

1. Piast Gliwice 152 pkt., 2. BBT 
Bielsko 144 pkt., 3. Polonia Bytom 
98 pkt., 4 Pogoń Katowice 62 pkt., 
5. Warta Poznań 36 pkt., 6. Grom 
Gdynia 16 pkt., 7. KSZO Ostro
wiec 15 pkt., 8. Cracovia 14 pkt., 
9. Siemianowiczanka -14 pkt., 10 
Zjednoczenie Zabrze 13 pkt.

D R O B I A Z G I
* W Bratysławie miejscowy 

klub tej samej nazwy zremisował 
z zespołem węgierskim Ujpest 
3:3 (1:1). 12.000 widzów.

*  Na akademickie mistrzostwa 
świata w Paryżu zgłoszono ogó
łem 1.130 zawodników z 20 naro
dów. Spodziewane jest jeszcze 
zgłoszenie zawodników radziec
kich i amerykańskich. Początek 
zawodów 22. sierpnia

*  W walce bokserskiej o tytuł 
mistrza świata wagi lekkiej, któ
ra odbyła się pomiędzy dwoma 
murzynami, Ike Williams poko
nał w 6 rundzie przez k. o. Boba 
Montgomeryego. Walkę tę obser
wowało 35.000 widzów.

Szczęśliwe zwycięstwo

Pelonía Bytom - Szombierki 1:0 (1:0)
Bytom (KL). Szczęśliwe zwycię 

stwo osiągnęła Polonia w spot
kaniu z miejscowym rywalem. 
Zwycięstwo to było zasłużone, 
gdyż gospodarze byli przez cały 
niemal czas, a w szczególności w 
drugiej części spotkania drużyną 
atakującą. Poziom natomiast nie 
mógł nikogo zadowolić. Obie dru
żyny grały chaotycznie i tylko 
nieliczne były zagrania całego ze
społu, wykazujące wzajemne zro

zumienie i jakąś przewodnią 
myśl. Jedynym graczem u zwy
cięzców, który grał rozumnie i 
produktywnie był Kulawik, autor 
bramki, decydującej o zwycięst
wie. Matyj as początkowo dobrze 
z nim zagrywający ,opadł na si
łach i trzymał się tyłów stwarza
jąc lukę nie do zastąpienia.

U Szombierek nie pomogło 
wstawienie do ataku Kałusa i 
Fuchsa na środek tej lin ii, jako

Ruch — Piast Gliwice 5:1 (4:0)

Przed mistrzostwaiiis Polski 
w kolarstwie

WROCŁAW, (tel.) W nadchodzą
cą niedzielę odbędą się we Wrocła- 
wniu drużynowe mistrzostwa Pol
ski kolarskie na torze. Już drugi 
rok z rzędu Polski Zw. Kol. powie
rza organizację tej imprezy Zie
miom Odzyskanym. W ub. roku, jak 
wiadomo, mistrzostwa odbywały 
się w Szczecinie.

Wyścigi odbędą się przed połu
dniem na torze w Poświętniu pod 
Wrocławiem, jednym z najładniej
szych i najlepiej utrzymanych to
rów w Polsce. Zawody te, które 
mają charakter ogólnopolski, wy
wołały w znudzonym ciągłą młóc
ką piłkarską, światku sportowym 
Wrocławia kolosalne zainteresowa
nie. Już dziś w sklepach z przed
sprzedażą biletów widzieć można 
długie ogonki ludzi.

Do mistrzostw zgłosiły już swój 
udział z Warszawy: „ Elektrycz
ność" z Kapiakiem, Siemińskim, 
Włodarczykiem i Muchem, „S a r
mata" z Napierałą, Wiśniewskim, 
Barskim i Olszewskim, SKP, z Po
znania „S tom il" z Widerkiewiczem, 
KKS z Klujem, Legia z Dąbrowiec 
kim, Słoniną, „T ram w ajarz" z Ło
dzi oraz cały szereg prowincjonal
nych zespołów.

G l i w i c e ,  (fn). Pierwsza po
łowa upływa pod znakiem skon
centrowanego ataku gości na 
bramkę Piasta. Już w pierwszych 
minutach bramkarz Piasta Ziem 
ba interweniuje w szeregu sytua 
ciach, nie dopuszczając do strze
lania bramki.

W następnych minutach mimo 
rozpaczliwej obrony, musi czte
rokrotnie kapitulować. W dru
giej połowie gra raczej wyrów
nana. Kilka pozycji strzałowych 
pod bramką Ruchu atak Piasta 
nie umie wykorzystać.

W drużynie Ruchu wystąpił 
Po dłuższej przerwie Cebula, któ

zmian
na przodujących pozycjach w walkach o Ligę
K a t o w i c e .  Uwzględniając

ry wypad} zupełnie zadowalają
co. Najlepszym na boisku byli: 
Alszer z Ruchu i Ziemba z Pia
sta.

Sędzia p. Olecki bardzo dobry.

najbardziej przebojowych. Nie 
wyzyskali oni ani jednej sytua
cji, nie oddali ani jednego strza
łu.

W pierwszych minutach gry 
Polonia ma dwie doskonałe sytuą 
cje, których nie wykorzystuje cały 
atak Polonii. Wkrótce potem 
Fuchs nie trafia z bliskiej odle
głości. W 40 minucie pada roz
strzygnięcie spotkania. Matyjas 
wypuszcza niespodziewanie Ku
lawika, który w solowym biegu 
strzela nieuchronnie z najbliższej 
odległości. Druga część meczu 
stoi pod znakiem wzrastającej 
przewagi Polonii. K ilka razy Ku
lawik idzie na przebój i strzela 
ale bramkarz Wójcicki broni do
skonale. Gracze obu drużyn koń
czą spotkanie wyraźnie wyczer
pani ciężkim i błotnistym tere
nem. Publiczności 6.000.

*  W dniach 15 i 16 bm. odbę
dzie się w Pradze międzypaństwo 
wy mecz lekkoatletyczny Czecho
słowacja — Francja. Będzie to 
pojedynek dwóch najlepszych 
państw Europy, dominujących o- 
becnie w tej dziedzinie sportu.

.* Prasa skandynawska podaje, 
że przedstawiciel szwedzkiego 
związku piłkarskiego Hilding Hall 
gren, który bawi} na kongresie 
sportowym w Moskwie, załatwił 
start reprezentacji radzieckiej w 
Szwecji. — Również Duńczycy 
wszczęli pertraktacje o rozegra
nie meczu z reprezentacją ZSRR 
Szpunty

Węgry — Słowacja 9:7 
w boksie

Bratysława (Telefonem). Spot
kanie bokserskie odbyte na sta
dionie gen. Stefanka między re
prezentacją Słowacji a Węgrami 
zakończyło się zwycięstwem Wę
grów w stosunku 9:7.

Walki w wadze muszej między 
Kutnym (Słowacja) a Bednay‘em 
(Węgry), w wadze piórkowej mię 
dzy Strbą ( Słowacja) a Feherem 
(Węgry) oraz w wadze lekkiej mię 
dzy Vułjanem (Słowacja) a Ne- 
methem (Węgry) zakończyły się 
wynikami remisowymi.

W koguciej Zachara (Słowacja) 
pokonał na punkty Farkasa (Wę
gry), w  półśredniej Torma (Sło
wacja) pokonał Budaya (Węgry) 
przez k. o. w drugiej rundzie, w 
średniej Sharko (Słowacja) poko
nał Nagy‘ego (Węgry) przez k. o. 
w trzeciej rundzie.

W półciężkiej Kass (Węgry) wy 
graf z Balazem na punkty i W 
ciężkiej Sudowsky (Słowacja) u- 
legł Mihaly‘emu (Węgry) przez k. 
o. w  drugiej rundzie.

wyniki uzyskane w rozgrywkach 
piłkarskich o awans do ekstra
klasy tabele poszczególnych grup 
przedstawiają się następująco:

GRUPA I
Wisła 12 23 71:6
Polonia Warszawa 12 19 58:21
Polonia Bytom 12 19 49:20
KKS Poznań 12 13 59:22
Polonia Świdnica 11 11 24:22
Szombierki 12 11 23:27
Skra Częstochowa 13 8 24:52
Ognisko 13 6 38:79
Motor 13 0 13:97

GRUPA 11
Cracovia 14 22 60:17
AKS 14 22 46:18
Rvmer 14 20 48:29
RKU 14 16 28:28
Pomorzanin 14 15 33:35
Gedania 14 14 41:34
Radomiak 14 13 38:28
ZZK 14 9 29:51
Orzeł 14 8 25:44
Grochów 14 1 17:77

GRUPA I I I
ŁKS 13 21 55:19
Warta 12 20 54:15
Garbarnia 12 20 44:14

i Tęcza 12 13 25:23
1 Łublinianka 12 12 39:25
WMKS 12 10 23:38
Czuwaj 12 8 12:28
KKS Olsztyn 12 6 18:48

i PKS 12 0 7:52

D ru g i fro n t
GRUPA I

Tarnovia
Partyzant
Legia
JKS

GRUPA I I  
Ruch Chorzów 5
Sarmacja Będzin 5
Piast Gliwice 5
Wiktoria Wałbrzych 5

GRUPA I I I
HCP Poznań 5
Lechia Gdańsk 4
MKS Szczecin 5
Polonia- Bydgoszcz 4

GRUPA IV  
Widzew Łódź 5
CKS Częstochowa 5
RKS Radom 5
Sygnał Lublin 5

GRUPA V
Legia Warszawa 5
WKS Siedlce 5
Sokół Ostruda 5
Mazur Ełk 5

10
6
4
0

20:4
10:10
6:13
4:13

23:7
17:14
17:18
9:27

9:10
17:8
8:14
6:8

15:2
9:11
4:9
7:10

10
6
2
2

44:1
8:19
8:20
7:26

w o j e w o d a  Śl ą s k o  _ d ą b r o w s k i

OBWIESZCZENIE
Na podstawie Rozporządzenia Ministrów: Komunikacji, Administracji 

Publicznej, Ziem Odzyskanych i Bezpieczeństwa Publicznego z dn:a 14 maja 
1947 r. o obowiązku zgłoszenia pozwoleń na prowadzenie pojazdów mecha
nicznych (Dz. U. R. P. nr 38/47 poz. 191) wzywam wszystkich posiadaczy 
pozwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych zamieszkałych na tere
nie Województwa Śląsko .  Dąbrowskiego, o ile mają zamiar korzystać nadal 
/ prawa prowadzenia pojazdów mechanicznych, do zgłoszenia posiadanych 
pozwoleń w celu ich potwierdzenia.

Potwierdzenie zgłoszeń dokonywują Referaty Motoryzacji przy Staro
stwach w godzinach od 8—14 (w soboty od 8—12), przy czym:

1. Referat Motoryzacji Katowice, ul. Warszawska nr 45 obejmuje miasta: 
Katowice, Chorzów, Bytom oraz powiaty: Katowice, Bytom, Tarnow

skie Góry, Lubliniec.
2. Referat Motoryzacji Będzin, ul. Kościuszki nr 56 obejmuje miasto: 

Sosnowiec oraz powiaty: Będzin, Zawiercie.
3. Referat Motoryzacji Bielsko, ul. Listopadowa nr 11 obejmuje powiaty: 

Bielsko, Pszczynę. Cieszyn.
4. Referat Motoryzacji Gliwice, ul. Zygm. Starego 17 obejmuje miasto: 

Zabrze, oraz powiaty: Gliwice, Rybnik, Strzelce.
5. Referat Motoryzacji Racibórz ul. Środkowa nr 5 obejmuje powiaty: 

Racibórz, Koźle, Głubczyce, Prudnik.
6. Referat Motoryzacji Opole, ul. Piastowska nr 14 obejmuje powiaty: 

Opole, Olesno, Kluezborek, Niemodlin, Grodków, Nysa.
Potwierdzenie zgłoszeń dokonywuje się w/g następującego planu:

t » « M l ll« « M

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne  w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  o- 
sob is te  na  n a z w is k o  M ik a  
W in c e n ty , zam . w  Z a b rz u , 
S te fa n a  C z a rn ie c k ie g o  i" ;

2878g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
le g ity m a c ję  s łużb o w ą  f - y  
W a lb o  na n a z w is k o  K lo c  
H u b e r t, K a to w ic e . 2688»

UNIEWAŻNIAM Zgub io-ie  
zaśw iadczen ie  o b y w a te ls tw a  
p o ls k ie g o  na  n a zw isko  NO- 
s te r M a ria , Z a b rze , W o ln o 
śc i 430.________________ 2676g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione 
w s z e lk ie  d o k u m e n ty  na  n a 
z w is k o  R ę k a w e k  Je rz y , K a 
to w ic e , K rz y w a  6/4. 2673»

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
zaśw iadczen ie  R K U  O p o le  
na  n a zw isko  Chechels*-^ 
F ra n c is z e k , B is k u p ic e , po
w ia t  K lu e z b o re k . 2267-e,

Nazwisko 
w/g alfabetu

A B 
C D 
E F 
G H 
I J K  
L Ł M

T e r m i n

18. 8. — 23. 8. 1947 r.
25. 8. — 30. 8. 1947 r.
1. 9. — 6. 9. 1947 r.
8. 9. — 13. 9. 1947 r.

15. 9. — 20. 9. 1947 r.
22. 9. — 27. 9. 1947 r.

Nazwisko 
w/g alfabetu T e r m i n

N O 
P R 
S S T 
U W 
Z Ż 2

29. 9. — 4. 10. 1947 r. 
6. 10. — 11. 10. 1947 r. 

13. 10. — 18. 10. 1947 r. 
20..10. — 25. 10. 1947 r. 
27. 10. — 31. 10. 1947 r.

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne d o k u m e n ty  osob is te : * 
św ia d cze n ie . R K U , d e k la 1 
c ję  w ie rn o ś c i i  in n e  i.a  na- 
z w is k o  S z ro m e k  Józe f, K  
to w ic e , B o ch e ń sk ie g o  3 8 ^

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
k a r tę  R K U , w y d a n ą  w  
cach na  n a z w is k o  W ia o rcach
s ła w  Sadza.

U N IE W A Ż N IA M  zgub ton* 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w oj  ̂
skow ą, w y d a n ą  p rzez  R ^ i  
P rzasnysz, na  nazw isko ., 
to id  S am e łko .

Przy zgłoszeniu posiadacz pozwolenia winien:
1. Przedłożyć pozwolenie na prowadzenie pojazdów mechanicznych;
2. Złożyć dokładnie i  czytelnie wypełnione (pożądane pismem maszyno

wym), deklaracje w 2 egzemplarzach (drugi deklaracji do nabycia 
w  Referatach Motoryzacji w  cenie źł 10.— za sztukę);.

3. Okazać potwierdzenie miejsca zamieszkania przez władzę meldunkową. 
Zgłoszeniu nie podlegają pozwolenia na pow. poj. mech. wydane przez

Władze Wojskowe i pozwolenia Międzynarodowe oraz pozwoleń a wydane 
po dniu 16. 8. 1947 r. przez Wydziaj Motoryzacji Urzędu Wojewódzkiego 
Śląsko - Dąbrowskiego.

Pozwolenia nie potwierdzone w  termmie do dnia 31. 10. 1947 r. tracą war
tość i podlegają odebraniu.

W o j e w o d a
(PAP) 3408 w. z. (--) Dr. Nantka .  Namirski

W i c e w o j e w o d a

54593d

2660«

U N IE W A Ż N IA M  zgub io»y 
d ow ó d  o so b is ty , w y a a j j  
przez. D y re k c ję  w  P ozna» 
na n a z w is k o  Je z io ro  
r ia n , p o w . G o rzó w .

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona 
d o k u m e n ty  osob is te  o i  
zaśw iadczen ie  w o js k o w  ■
w y d a n e  p rzez  R K U  w  J "
ołonriii ti a nazwisko

G03/45/3. Z., zamiewKa-j. i  
W a łb rz y c h u  -  B ia ły  K a y!,14ri 
u l.  K o ś c iu s z k i 68. 430

d z ie ls k i B ro n is ła w ,

U N IE W A Ż N IA M  ZgUblO
k a r tę  re p a tr ia c y jn ą , w ł -  a. 
w io n ą  w  L ig n ic y  na j  
z w is k o  K o z ło w s k i •* 
K lu c z n ik ,  p o w . N ie m o U jjij

Warzelny redaktoi Si-n (sław Ziemba Redakeia K a t o  w i ce 3 -  go Maja J_2j_teL ^09-7!L 305-73, ̂ 55-63 ^311-84^ , _T WydaV̂ ’ 74)'Cz y T FJ .NIK"* — K a t o w i c e ,
odpowiedzialności. -  Rękopisów nadesłanych me zwraca się. - Katowifits, 3 Maja ae. U , X«l, #W-8*u

re d  a k f l  a nie bierz* 
ulica 3-go Maja n r ^ -


